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Dziewczyna ze sztyletem w piersiach 


ŁODŹ. PIĄTEK, 26 PAŹDZIERNIKA 1928 R.| 


CENA NUMERU 20 GROSZY. 
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znaleziona na ulicy Juljanowskiej. 


Dwaj przypuszczalni mordercy zostali aresztowani, 


EL: Łódź, 26 października. 

Weęzoraj o godzinie 7-ej wieczorem 
wydziałowi śledczemu w Łodzi doniesio 
no o tajemniczem morderstwie. 

Oto przed domem przy ulicy Julja- 
nowskiej 19 znaleziono zwłoki młodej, 
bardzo przystojnej dziewczyny. 


W piersiach zamordowanej. tkwił 
sztylet. 


‘` Zwłoki przeniesiono do lokalu 1l-go 
komisariatu, który wdroży!  dochodze- 
nie pod kierownictwem nadkomisarza 
Weyera. Zamordowana nie miała przy 
sobie żadnych dokumentów, to tez pò- 


czątkowo nie zdołano ustalić jei tożsa- 
mości, 
Dopiero dziś rano w wyniku prze- 


prowadzonych badań policja zdołała wy 
Zamor= f 


jaśnić tło tajemniczej zbrodni. 
dowana jest córka dozorcy jednego z 
domów na Bałutach. Była ona już kil- 
kakrotnie karana za kradzieże. 
"Zbrodni prawdopodobnie dokonali 
dwaj znani bałuccy lłotrzykowie, którzy 
dziś o godzinie 11-ej przed południem 
zostali ułęcł. 
Policja zdołała ustalić, Iż- osobnicy ci 
ubiegali się o względy zamordowanej. 
Onegdaj wraz. z dziewczyną spędzili 


więczór w jednej z knajp batue% kich, póź- 
niej.zaś dotkliwie ją poturbowa!, gdyż 
obaj. posądzali ją o zdradę z jakims trze- 
cim amantem. 

Dziewczyna, zbroczona krwia, Wyr- 
wała się z rąk napastników i uciekła do 
domu, i poskarżyła sę przed rodzicami 
że przyjaciele” chcą ją zabić. 

Dotychczas nie zostało ustalone gdzie 
przebywała ona w ciągu wczorajszego 
dnia. 

Aresztowani „domniemani mordercy 
zostali przewiezieni do gmachu urzędu 
śledczego, gdzie odbywa się obecnie ich 
badanie. 


|„Nie dopuścimy „Pracy“ 


ani związku chrześcijańskiego 


Hr. Zeppelin 
nie może wystartować. 


New York, 26 paźdz'ern'ka. 
(Telezram włąsny „Expressit'') 
Wyznaczony . na, ~ wczorajszy 
start.statku „Fr. Zeppelina“ do okrężne- 
zo lotu po Stanach. Zjednoczonych znów 
został pdłożony ze względu na'stlne wia 
try, które uniemożliwiają wyprowadzę 
nie statku z hali, Dr. Eckener gotów jest 


już zrezygnować z tego lotu 10 ile wa- | któ 


runki atmosferyczne n.e polepszą s ę do 
godziny 11 rano dnia dzisiejszego we- 
dług czasu amerykańskiego, czyli do 
godzi ny 5 po.poł. przygotowywać się 
zacznie do powrotu do Europy. a 


Delegacja u 


do konferencji z 


Ae + ami WA © LL 


Łódź; 26-paśdzie nika: 

Jak już doniosta dzisiejsza „Republi- 
ka“, związki zawodowe włókniarzy 
„Praca“ i chrześcijański. nie podpisały 
umowy zbiórowej Z” przemysłowcammi, 
domagając się zmiany niektórych jej. pun 
w. 

Wobec powyższego zwrócił się „Ex- 
press“ do kierownika p. Walczaka, z za- 
pytaniem, jak zwiazek klasowy zarea- 
gował. na. niepodpisanie umowy . przez 
pozostałe zwiazki. : 


p. wojewody 


w sprawie zatargu w Widzewskiej Manufakturze. 


Jak się „Express* dowiaduje, wobec 
przedłużającego się zatargu w przędzal- 
ni Widzewskiej Manufaktury, nieza- 
leżnie od interwencji inspektora pracy 
Wyrzykowskiego. u dyrekcji fabryki; 
udała się do p. wojewody  Jaszczołta 
delegacia zwiazków zawodowych z pro- 
$bą o zainteresowanie się tą sprawą. 

Związęk klasowy reprezentowali p. 
Walczak i 3 robotnicy przędzalni Wi- 
dzewskiej Manufaktury, zWiązek chrze- 
ścijański — pp. Plewiński i Mruk. 

Delegacja wskazała p. wojewodzie, 
na wysoce niewłaściwe stanowisko dy- 
rekcii fabryki, która zdecydowała się 
ra obniżenie zarobków bezpośrednio po 
strejktt, 
kiedy robotnicy zdenerwowani 1 wy- 
czerpani długotrwałem bezrobociem po- 

wrócili do pracy. 
Podobne staRGWECA firmy — wedtug 
słów delegacji — wywołało wzburzenie 
wśród robotników, a może wpłynąć na 
zakłócenie spokoju ra terenie fabryki, 
nic bowiem nie może być gorsze dla ro- 
botnika, któremu po wywalczeniu przez 
TERETI AATRE TOUN SE Oy EO 


Smierć pod tramwajem. 


Dziś o godzinie 6-tei rano przed do- 
mem przy ulicy Kilińskiego 160 został 
przejechany przez tramwaj 72-letni do- 
zorca domu, Franciszek Świętosławski. 
Staruszek doznał wstrząsu mózgu Í 
zmarł przed przybyciem pogotowia. 
Z'vłoki zabezpieczono na miejscu aż do 
zejścia władz sądowo - policyjnych. 


niego z trudem podwyżki, 
znacznie się płacę obniża. 

P. wojewoda Jaszczołt po wysłucha- 
niu delegacji, obiecał jaknajrychlej zain- 
ko się tą sprawą. 


przeciwnie, 


przemysłowcami“ ; 


^m tmowajestprawomaoecna; skoro 
ią podpisaliśmy — ośwdadczył p. Wal- 
czak, — Narazie nie obchodzi nas wcale 
fakt, Iż pozostałe związki jej nie podpl- 
sały. Zareagujemy na to dopiero we 


właściwym czasie. 


Mianowicie — podczas obecnych per- 
traktacji z przemysłowcami — mówi da- 
lej p. Walczak — związki „Prača“ i 
chrześcijański nie dopuściły do udziału 
w konferencjach przedstawicieli „Praca 
Polska“, motywuując to tem, iż związek 
ten nie podpisał umowy zbiorowej. 


Podobnie postąpi nasz związek w 
przyszłości, podczas przyszłych narad 
podwyżkowych Z przemysłowcami. 


Wówczas pod żadnym pozorem nie 
opuścimy przedstawicieli „Pracy“ i 
zw. chrzęściłańskiego na żadną konfę- 
rencję, kierując się tymi samymi moty- $ 
wami, Kto umowy nie podpisuje, nie 
może pertraktować z przemysłowcami |i 
w żadnych sprawach robotniczych. 


DUCH 


W starostwie. 


Patrz 3 str. 


Zjawa Śpiewaka 
samobójcy 


błądzi po gmachu. Opery 
warszawskiej. 


Warszawa, 26 października. 

Od dłuższego czasu wśród personelu 
opery warszawskiej krążą denerwujące 
pogłoski, 

Podobno w zakamarkach gmachu bta- 
ka się duch znakomitego artysty, który 
przed paroma laty odebrał sobie.życie 
wystrzałem z rewolweru. 

Ostatnio zdarzył się dziwny wypa 
dek podczas próby fortepianowej... Ćwi 
czyła się w śpiewie primadonna opery, 
p. Maria B-wska. Akompaniowała p 
Zaleska, 

Nagle, w chwili najw yższego napię- 
cia, „D. B-wska przestała śpiewać, woła- 
jąc 

— Nie mogę! On na mnie patrzy! 

Wszyscy rzucili się ku wyjściu, Choć 
klucz tkwił od wewnątrz, nikt nie mógi 
drzwi otworzyć. 

Kołotanie zwabiło jeszcze kilka osób. 
Po chwiil w zamku rozległ się chrzęst i 
drzwi otworzyły się sanie. 

Próbę przerwano. 

Scena ta rozegrała się w pokoju, w 
którym najchętniej przebywał zmarły 
samobójczą śmiercią artysta. 


Przeciw nadużyciom 


paszportowym. 


Minósterstwo -Spraw wewnętrznych 
zarządziło. aby- powiatowe władze ad. ` 
ministracjj ogólnej odnotowywały ma: 
paszportach zagranicznych powód, dla 
którego przyztiana została utga w opła- 
cię paszportowej. To amiemożliwi 050» 
bom, wyjeżdżającym zagranię, wprowa. 
dzane konsulatów w błąd, co do celu 
wyjazdu przy prolongowaniu paszpor- 
tów zagranicznych 


Zima na Litwie. 


Wilno, 25 października, 
Ż Kowna donoszą: W wielu miejsco- 
wościach na Litwie spadła tak wielka 
ilość sniegu, że pokrył on wszystkie pola 
i drogi, Ludność, zwłaszcza w północnej 


Litwie, jeżdzi już na saniach. 


PEZET 6 znanych kupców 


za fałszowanie pozwoleń na przywóz galanterji metalowej. 
W aferę—wmieszany urzędnik ministerstwa. 


Warszawa, 26 października. 
Z polecenia sędziego 


aresztowano wczoraj sześciu kupców 
oskarżonych o fałszowanie pozwoleń na 
przywóz z zagranicy wielkich ilości ga- 
lanterji ara La ati regla- 


P. sędzia: l RSA EOP w go-| 


dzinach przedpołudniowych do gmachu 
ministerstwa przemysłu i handlu, gdzie 
zamierzał sprawdzić kopje wydanych 
przez urząd wwozu i wywozu pozwoleń 
na przywóz wyrobów metalowych. O- 
kazało się, że ksęga zawierająca kopje 
pozwoleń zniknęła, 

Mimo to, sędzia stwierdził winę sze- 
ści l kupców, których polecił niezwłocz- 
nie aresztować. 

Winnych sprowadzono do zmiachu sa 


du okręgowego, skąd następn e przewie 
ziono ich do więzienia śledczego, — 
Nazwiska aresztowanych są następu- 
jące: Barenbeum (Nalewki 23). Flaks- 
baum (Graniczna 9), Strumpfman (Na- 
lewki 18), Blatman' (Nalewki 24), Dwo- 
recki (Nalewki 22), oraz  ekspedytor 
Walerin. ' 
Są to wielcy hurtownicy - importe- 
rzy. Śledztwo w sprawie fałszowania 
pozwoleń. ŻW coraz szersze kręgi. 
W aferę ma być wmieszany jeden z ti- 
rzędników | ministerstwa | przemysłu i 
i handlu. ` 
On to 'niewątp'iwie przyczyn? sę do 
ara kopiału -z pozwoleniami przy- 
wo 


Przed gmachem sądu okresowego, w 
którym mieści się kancelarja. sędziego 
Luxenburga, do późnego wieczora gro- 


madz'ły się rodziny aresztowanych, ma- 
jąc przygotowane duże sumy na kaucije 

Sędzia Luxenburg odmówił jednak 
wypuszczenia zatrzymanych na wol. 
ność za kaucią, stosując wzgledem nich 
bezwzględny areszt. 

Wśród kupców łódzkich tej samej 
branży wiadomość o aresztowaniu wy- 
wołała wielkie poruszenie choćby prze: 
wzglad na stosunki handlowe, które icł 
łączyły z aresztowanymi, 

ERE 


TE SORT PATI I T ERTEN 
Budowa nowego kościoła 


Zgòdyie z prośbą komtefu budowa 
kościoła ew angielicko - reformowątegt. 


w Łodzi, ministerstwo spraw wewńtiętrź , 


nych udzieliło pozwolenia na zbierane 
składek pienężnych na rzecz budowy 

na specjalnie przygotowane listy, z wy. 

łączeniem jednak kwesiv uliczne 
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= W rolach głównych: === 
Irena Gawęcha, Marjan Czanski, 
dyr. Bol. Szczurkiewicz i inni 


Rewelacyjny ten film polski cieszył się kolosalnem 
powodzeniem przez szereg tygodni w dwuch naj- 
wiekszych kinóteatrach Warszawy. - 


Dziś i dni następnych! 
Wielka epopea miłości i poświęcenia! Przepotężny dramat w 12 aktach! 


z cyklu „My pierwsza brygada — p. t. 
Orkiestra pod dyrekcją R. KANTORA. 


„SZALE Na CY“ Początek o g. 430, w soboty i niedziele o $. T3-ei 
Rewelecyjny wniosek prokuratora. 


Przedstawiciel oskarżenia publicznego żąda zbadania świadka 


w sprawie tajemniczego samobójstwa rzeźnika. 
Do sprawy wmieszany jest woźny gimnazjalny, znany jako homoseksualista. 


Essen, 25 października. 

Na wstępie wczorajszego posiedze- 
nia sądowego zgłosił nagły wniosek 
prokurator dr. Rosenbaum, który złożył 
sądowi następujące oświadczenie: 
M dniu wczorajszym zostałem za- 
wezwany telefonicznie do Grossrecken, 
gdzie wyszły na jaw 

nowe okoliczności, 
dotyczące procesu przeciwko Hussma- 
nowi. Bratanek rzeźnika Qstendorfa, 
tego samego, który popełnił samobój- 
stwo, oświadcza, że Ostendort na dwa 
tygodnie przed Śmiercią przyznał się do 
tego, że krytycznej nocy, gdy Daube 
został zamordowany, 
szukał Hussmana i Daubego, 

Świadek Raesfeld już w czasie śledztwa 
pierwiastkowego zeznał, że krytycznej 
nocy widział Daubego 

w towarzystwie dwóch mężczyzn. 
Proszę wobec tego — ciągnie dalej pro- 
kurator — o powołanie na świadka bra- 
tanka rzeźnika, Theodora Uphusa, mie- 
szkającego w Grossrecken. Dodam je- 
szcze, że początkowo Ostendori podej- 
rzany był jako sprawca zamordowania 
Daubsgo. Przed śmiercią Ostendorf zło 
r sensacyjne oświadczenie, mówiąc, 
e = 

wszystkiemu winien jest wożny 

Neuwolner, 

Który znany jest jako homoseksualista i 
który raz już był karany za przestęp 
stwo na tle seksualnem. Neuwolner był 
woźńiym w gimnazjum, do któreko Dau- 
be uczęszczał. 

Sąd postanowił przywołać w charak | 


terze świadka, czeladnika krawieckiego 
Theodora Uphusa. 


„Skobieciały* typ. 


Po tym rewelacyinym wniosku pro- 
kuratora sąd przystępuje do dalszego 
badania świadków. - 

Zeznania składają dawni wychowa- 


wey Daubego i Hussmana, nauczycielo- Baer Be 


wie gimnazjum w Gladbecku, 


Pastor Noa — nauczyciel religii, wy- | 


stawia oskarżonemu jaknajlepsze świa- 
dectwo. 

Przew.: Czy świadek wie coś o sto- 
sunkach, 
bem? 


milego przyjaciela, Helmuta Daubego. 
Prof. Boeller, 


oskarżony wstąpił do kółka muzyczne- 


z m m 

złocdzieja 

któremu ulegać muszą wszystkie 
KOBIETY 


stworzył 


HAI) LI 


„ROBERT i. 
BERTRAND”. 


łączących tlussmana z Dau- E 


Św. Noa: Wiem tylko tyle, że Huss- ş 
man pisał mi kiedyś w liście, że znalazł gi 


który był kierowni- % 
kiem orkiestry, zaprzecza temu, jakoby [Ę 


go dlatego, żeby pracować razem z Dau % 


bem. Świadek stwierdza jednak, 
Hussman czynił na nim wrażenie 


„Sskobieciałego młodzfeńca”. 


że 


Mimo nalegania z mej strony nie mog- 
łam dowiedzieć się, co między siimi za- 
szło. Innym razem, gdy weszłam do 


pokoju, oczom moim przedstawił się na- 


Na dowód słuszności swych spostrze- stępujący obraz: 


żeń świadek przytacza szereg faktów, 
z których wynika, że oskarżony często 
się rumienił i miał zwyczai częstego 
przepraszania bez istotnych powodów. 


Książka z dedykacją. 


Następnie zeznaje powtórnie matka 
zamordowanego — pani Daube. 

Przew.: Jaki był stosunek pani syna 
do zagadnień seksualnych? 

Św.: Wiem tylko tyle, że syn mój 
czuł pewną sympatię do Hildy Kleisbe- 
mer, przyrodniej siostry oskarżonego. 
Stosunek ten był jednak pozbawiony 
zmyśłowości. Łączyła ich, prawdziwa 
czysta miłość. 

Przew.: Czy syn pani otrzymywał 
jakieś podarunki od Hussmana ? 

w.: Czasami otrzymywał OWOCE, 
łakocie, a raz, pamiętam, otrzymał od 
oskarżonego 

książkę z dedykacją. 


Oskarżony (z miejsca): Nieprawda! 
Nie ofłarowałem mu książki, lecz mu jej |" 
tylko pożyczyłem i nie było tam żadnej 
dedykacji. 


Tajemnicze stosuneczki. 


Przew.: Czy zauważyła pani coś nie 
normalnego w stosunkach między oskar 
żonym a pani synem? 

Św.: Pewnego razu, było to na wsi, 
zastałam syna mego w towarzystwie 
Hussmana na werandzie. Syn mój był 
czerwony i miał potargane włosy. Ka- 
mizelkę miał 

odpiętą. 


Dziś I dni awiiecychi 


SPLENDID | 


Kobieta 
na torturach 


Dramat niesłusznych podejrzeń, odbierających cześć naj- 
szlachetniejszej kobiecie i skazujących ją na potępienie. 


-EAEN W rolach głównych: 

bili Damiia 
Włodzimierz Gajdarow 
Viuian Gibson. 
Muwtrcja muzyczna pod batuta A. CZUDKOWSKIECO 


Początek seansów o godz. 4.30 po poł. 


syn mój leżał na ziemi na wznak, a Huss ` 
man klęczał nad nim pochylony i kola- 
nem przyciszał mu klatkę piersiową. 


Na pytanie moje co to ma znaczyć, Huss 
man odrzekł, że to jest taka zabawa... 
Wiadomo mi również, że tlussman nie 
był obojętny na wdzięki niewieście. 
Znam kilka faktów. Na wsi, gdzie mie- 
szkaliśmy razem, 

Hussman poznał pewną 16-letnia córkę 
wieśniaka, z którą częstu się spotykał i 

którą nawet raz zaprosił do cukierni. 


Wiersz oskarżonego. 


Pani Daube wspom:na również o pe- 
wnyim liście, który oskarżonv napisał do 
jej syna. List ten pisany by! w.erszem 
daga: tytuł. „Ach, jakie piękne jest ży» 
c e! ... 

W wierszu tym oskarżony zachwy- 
ca się miłością, używając przytem kil- 
ku dobitnych wyrażeń, aienadających 
się do powtórzetna w drukit. 


Niedoszła narzeczona 
Daubego. 


Z kolei zeznaje 19-letnia Hilda Klei- 
bemer, niedoszłą narzeczona Daubeżo, 
który był w niej zakochany. 

Kleibemurówna wyróżnia się niezwy 
kłą urodą, 

Przew.: Jak się Hussman zacho Oy. 
wał nazajutrz po wykryciu morder- 
stwa? 

Św.: Widziałam go, gdy przyszedł 

TRESS E TRUST ZANO S 


Dziś 1 dni następnych! 


MARIETA dzisiaj woła 


do domu. Zapewniał nas, że z tą zbro” 
dnią nie ma nic wspólnego. 
Przew.: Co panią łączyło z zamor- 


| dowanym? 


w.: Poznaliśmy się na dancingu. 
Łączyła nas szczera przyjaźń. Rozsta- 
liśmy się z powodu nieporozumień 

na tle religijnem.. ` 

Przew.: Czy oskarżony nie był przy 
czyną waszego zerwania? 

Św.: Nie, ja sama zerwałam z nim 
bez czyichkolwiek wpływów. 

Prakurator: Jak pani sobie tłumaczy 
to, że rodzice Daubego twierdzą, jako- 
by Hussman przeszkodził waszemu mał 
żeństwu? 

Św.: Tłumaczę to sobie w ten spo- 


sób: 

Heimut był ogromnie o mnie zazdrosny, 
możliwe więc, że gdy z nim zerwałam, 
sądził, iż winien jest temu Karol i w tym 
świetle przedstawił prawdopodobnie tę 
sprawę rodzicom. 


Ojczym Hussmana. 


Ostatni zeznaje ojczym oskarżonego, 
rektor Kleibemer, który stwierdza, że 
Hussman był wychowywany w atmos- 
ferze surowych zasąd, podczas gdy Dau 
be był stale pieszczony przez matkę. 
Świadek zaznacza w dalszym ciągu, że 
nie zauważył nic niezwykłego w Stosur 
kach między Hussmanem i Daubem. 

Na tem zakończono wczorajszy prze 
wód sądowy, odkładając do dziś dalsze 
przesłuchiwania świadków, mających 


wnieść do sprawy bardzo wiele jeszcze 
sensacyjnych szczegółów. 


ky ate 


a publiczność rozbawiona czarującą 


Nie pójdziemy cy dziś całą noe, 
czeka nas słodkich wrażeń moc. 

Na spanie zawsze będzie czas 
MARIETA dzisiaj woła nas. / 
Od span a tylko tyje człek, 

A na schudnięcie pyszny lelen 
MARIETY taniec, piosnki, śmiech. 
wszak śmiać się nie jest chyba grzech. 
Na spanie zawsze będzie czas 

nas 
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Duch w łódzkiem starostwie. 


Sensacyjne szczegóły o nocnej zjawie Ś. p. Zahorańskiego.—Wiele wiarygod: 
nych osób z całą Ścisłością pofwierdza tajemnicze zdarzenie. —Zmary, były 
zakonnik i legjonista, nie zdradzał za życia skłonności medjumicznych. 


Czy „duch“ jest zjawiskiem mater- 
jainem i co mówi o tem nauka? 


Kim był ś.p. Zahorański? 


Przed kilku dniami „Republika“ przynłosła 
sensacyjną wladómość o zjawisku metapsychicz 
nem, jakie zdarzyła się w 'starostwie łódzkiem, 
mieszczącem się w lokalu przy ulicy Plotrkow= 
skiej 109. Wiadomość ta wywołała ogromne 
zalnteresowanie łódzkich kół naukowych, lak 
również i szerokiej publiczności, komentującej w 
nalrozmaliszy sposób widzenie starszego poste- 
runkowego. Bolesława Krzuszcza 


„Express“, pragnąc jaknajdokładniej 
pświetlić to nader interesujące nie tyl- 
ko Łódź, ale i całą Polskę, ziawisko me- 
tapsychiczne, zebrał w tej sprawie sze- 


reg 

CIEKAWYCH, WYCZERPUJĄCYCH 
INFORMACJI. 

W świetle relacji naszego reportera 

przywidzenie st. posterunkowego Krzu- 


szcza zdarzyło się w następujących oko 
iicznościach, stwierdzonych przez wła- 
dze policyjne oraz starostwo. 

i. 


Starostwo łódzkie, mieszczące się we 
frontowym lokalu kilkupokojowym na 
pierwszem piętrze domu przy ul. Piotr- 
kowskiej 100, jest czynne codziennie do 
godziny 3-ej po południu. |. 

Po godzinie 3-ej po potudnin w staro 
stwie pozostaje jedynie dyżurny polic- 
jant, który informuje starostę © wszyst- 
kich otrzymywanych meldunkach. Zda 
rza się również dość częsty, że po godzi 
nach biurowych przychodzą do iokaln 
urzędnicy starostwa, by wykończyć pil- 
ne prace, 


~ 


Wśród nocnej ciszy 


Krytycznego dnia w starostwie po 
godzinie 3-ej po południu pełnił służbę 
st. posterunkowy Krzuśzcz. W całym 
lokalu, prócz niego, nie było rikóqo. 
Krzuszcz normalnie wykoiływał Swe 
zwykłe czynności, a poniśważ miał dość 
dużo pracy, więc czas upiywał mu bar- 
dzo szybko. ' 

«O godzinie 11-ej minut 45 (pesterun- 
kowy Krzuszcz wiaśnie w tej chwili 
spojrzał na zegar) na kur starzu rozległy 
śię jakieś kroki, 
$ ~ Krzuszcz otworzyi drzwi 1 uj- 
rzał Zahorańskiego, urzędnika sta- 
rostwa, 'wchodzącegu dj przeciw- 
ległego pokoju. Krzuszcz widział 
go zupełułle wyraźnie i oczywiście 
ani mu przez myśł nie przeszło, iż 
mia! przed sobą ziwe 
tVszedł więc do swego pokoju i w dal- 
szym: ciągu odbywał uormalny dyżur, 
będać przekonany, iż Zahkorański ma do 
załatwienia jakieś pilas sprawy i w tym 


zadzwonił 


— Tutaj mówi żona Zahorańskiego. 


celu przyszedł w nocy do starostwa. O 
godzinie 12-ei przyszedł do starostwa 
nósterunkowy z mieszczącej się w tym 
samym domu komendy polcji powiato- 
wej 


Ś. p. Zakorański pracował w staro- 
stwłe od czasu powstania tego urzędu, 
i byt uważany za jednego z najlepszych 
jurzędaików administracyjnych, W pier- 
wszych latach swej pracy w starostwie 
był naczelnikiem kancelarji, później zaś 
został mianowany referentem dla spraw 
wyznaniowych i innych spraw szczegól- 
nei wagi. 

Niezmiernie ciekawą lest przeszłość 
zmarłego. Przed wolną wszechświato- 
wa nałeżał on do 

ZAKONU BOSYCH KARMELITÓW 


i dwukrotnie odbywał pielzczymki do 

Rzymu, Gdy powstały legiony zwrócił 

się do generała zakonu, prosząc © 
ZWOLNIENIE ZE $LUBÓW 

ZAKONNYCH, 

, które nie pozwalały aa mvtąpieuie do 

wojska polskiego. Generał zakonu wy- 

raził swolą zzodę. Zahorański wstępuje 


—- Czy pan jest sam? — spytał Krzu- | do legjonów i pozostaje w szerzgach ar- 


SZCcza. - 

— Nie — odparł mu zapytany. 

Jest ieszcze pan Zalucański, który po- 

wno ma jakaś piiną pracę. k 
Przybyły po krótkiej rozmowie wró- 


nowała 
NOCNA CISZA. 

Krziszcz początkowo dziwił się, że z 
pokoju. w którym miał się znajdować 
Zahorański, nie rozlegają się żadne szme 
rv. później icdnak doszed! do wniosku, 
iż Zahorański prawdopodobnie zdrzeni- 
nął się. z 

O godzinie 7-ej 30 rano, gdy w sta- 
rostwie prócz Krzuszcza jeszcze nie by- 
ło nikogo, 


telefon... 


Nie mogac sobie wytłumaczyć tych nie- 


Maż mój dziś w nocy zmarł w szpitalu zwykłych ziawisk, Krzuszcz spełnił 


„pwangielickim. Proszę o tem zawiado- 
mić pana starostę, I 
Krzuszcz zupełnie stracił głowę. W 
pierwszej chwili chclał nawet powie- 
dzieć pani Zahorańskiej, że mąż jej pra- 
sule w przyległym pokoju, lecz nie zdą- 
żyt wymówić ani słowa, gdyż pani Z. 
NATYCHMIAST ODŁOŻYŁA 
SŁUCHAWKĘ. ` 


Zbadał więc cały iokal starostwa, 


WSZYSTKIE POKOJE BYŁY ZAM- 
KNIĘTE NA KLUCZ, NIGDZIE 
NIKOGO NIE BYŁO. 


swój obowiazek i zawiadomił starostę o 
zgonie Zakorańskiego. W  godzinaci: 
przedpołudniowych opowiedział rów- 
nież swym władzom przełożonym o tą- 
jemiticzej, nocnej wizycie. Ustalono 
przedewszystkiem. iż o godzinie Il-ej 
minut 45, kiedy, według słów Krzuszcza 
Zahorański zjawił się w starostwie, w 
Szpitalu ewangielickim dyżurny lekarz 
stwierdził jego zgon. Należy zaznaczyć, 
iż zarówno Krzuszcz, jak i obsługa szpi- 
talna w tym samym momencie spoglia- 
dali na zegar i stwierdzają zgodnie go- 
dzinę Il-tą minut 45. , 


 WrPzedowy raport 


o nocnej zjawie. 


Dowiadujemy się, iż st. posterunko- 
wy Krzuszcz napisał urzędowy raport o 
widzianej ziawie i złożył go swym wła* 


(WOW 


najwyższej 


Er. Postileb 


Piotrkowska 71, tel. 72267. 


dzom przełożonym. W raporcie tym 
stwierdza, iż o godzinie 11-ej min. 45 wi- 


dział w lokalu starostwa Zahorańskiego, 


a o godzinie 7-ej minut 30 rano zawiado- 
miono go o jego zgonie. 

St. posterunkowy Krzuszcz od kilku 
lat już pracuje w policji i jest 


WZOROWYM SŁUŻBISTĄ. 


jakości Az do krytycznego dnia nigdy nie inte- 


resował się zjawiskami nadprzyrodzo- 
nemi i nie miewał żadnych widzeń, 


miil polskiej do roku 1913. W czasie walk 


—|na itóncie ukraińskim zostat on 


CIĘŻKO RANNY. 


Umieszczono go w szpitalu, w którym 


cit do komendy. W catym lokalu zapá- | odbył dłuższą kurację. W szpitaiu tym 
AAC M Pe | ZAKOCHAŁ SIE W JEDNEJ Z SIOSTR 


MIŁOSIERDZIA 


i pobrał się z nią po powrocie do zdro | 


wia. 
Zahorański interesował się barda 


poważuie zagadnieniami religijno = fil 


zoticznemi, natomiast 
SPIRYTYZM BYŁ MU NIEMAL 
ZUPEŁNIE OBCY. 
Informują nas, iż nie obiawiał on spe 
cialnych zdolności medjumistycznych. 
W ostatnich miesiąach przed śmisp. 
cią odbywa? on 
KURACJĘ ODTŁUSZCZAJĄCĄ, 
stosując zbyt forsownie jakieś zagrany 
czne preparaty lecznicze, które bardzę 


szkodliwie podziałały na jego zdrowie 


Choroba jego trwała zaledwie czte- 
ry dni. Rodzina umieściła go w szpita- 
lu ewangielickim, w którym przebywał. 
aż do śmierci. = 

Należy zaznaczyć, iż st. posterunko- 
wy Krzuszcz nie wiedział nawet o cho- 
robie Zahorańskiego i przypuszczał, że 
on zupełnie normaluie pracuje, to też 
nie zdziwił się, gdy ujrzał go w nocy w 
starostwie. Pewne sfery urzędnicze w 
Łodzi, pozostające pod wpływem nauk 
okultystycznych, tłumaczą sobie pó- 
śmiertną wizytę Załorańskiego w staro- 
stwie jego nisczwykłem przywiązaniew 
do ea urzędu i chęcią pożęgnania się 
z za > 


| 
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Nauka o zjawach zmarłych 


ma wielką ilość zwolenników. 


Nauka okultystyczna już oddawna 
zaimuje się bardzo poważnie zjawami 
zmarłych. Największą ilość zwolenni- 
ków. zyskały teorie 

PROF. OCHOROWICZA i KOKA, 


którzy starają się wyjaśnić tajemnicę 
zjaw 


Prof. Ochorowicz w swych dziełach 
naukowych oraz licznych artykułach, 
które się ukazały na lamach czasopism 
angielskich, twierdzi, iż 
ZJAWA JEST ZUPEŁNIE MATERJAL- 

NA I WYDZIELA SIĘ Z MEDIUM. 
Twierdzenie to prof. Ochorowicz popie- 
ra eksperymentami. dokonywanemi 
medłum, włoszką Euzapią Pallanis. 


stwc do badań metapsychicznycy, które 


rejestruje wszystkie zjawiską metapsy- 
ciiczne i przeprowadza w każdym wys 


padku ścisłą kontrolę. 
W Polsce jednakże dotychczas zja: 


wiska te nie wywołują większego zait= 


terosowania. W Warszawie istnieje 
wprawdzie towarzystwo metapsychicz 
ne, jednakże działa ono wyłącznie w 
stolicy i, jak nam komunikują, dotych- 
czas nie zainteresowało się ono absolute 
nie zjawą w starostwie łódzkiem. 

z 

z 


„_. Łódź dotychczas nie postadaia ofic- 
jalrego koła metapsychicznego, Przed 
kiiku laty istniały wprawdzie w naszem 


zj mieście luźne, prywatne kółka zwolen= 
W |ników nauki okultystycznej, którs odby* 


czasie seansów, gdy prof. Ochorowicz | wały zebrania w mieszkaniach pp. dr 


przy pomocy tego medjum wywoływał | Wieckowskiego, 


złiawy, 


TRACIŁO ONO ZAWSZE KILKA KILO 
NA WADZE I UZYSKIWAŁO JE 
Z POWROTEM PO ODBYTYM 
SEANSIE. 


Znany spirytusta amerykański KOK 
twierdzi, iż zjawy są to duchy, które 
ukazują się żyjącym, by nawiązać z uj- 
mi kontakt. f 


W Nowy Jorku w roku !347 sfe- 
ry naukowe oraz władze stwierdzi- 
ty, iż w pewnym domu w dzielnicy 
robotniczej w nocy ukazywały się 


duchy. 

Jak się później okazało, w domu 
tym zamordowano niewinnie kilku 
robotników. Kok, powołułac się na 
ten wypadsk, dowodził, że duchy 
zmarłych robotników, chcialy po» 
włedzieć ludziom. że ich niewinnie 
pozbawiono życia. 

W ostatnich czasach w sferach ókul- 
tystycznych zjawy zmarłych wywołu- 
ją Coraz gorętsze dyskusje. W Anglii 
naprzykład istnieje królewskie towarzy- 


b. konsula szwajcar- 
skiego Wettera, iednego z dyrektorów 
towarzystwa Adriatica di Sicura i in- 
nych. obecnie jednakże kółka te nie wy- 
kazują żywszej działalności. Kółka te on 
giś odbywały bardzo ciekawe seanse z 
Guzikiem i innemi słynnemi mediami. 

Przypuszczać należy, że i obecnie 
spirytyści Łódzcy zainteresują się zia* 
wą w starostwie łódzkiem i przeprowae 
dzą odpowiednie badania, których wy- 
niki podamy do wiadomości naszych czy 
telników. 
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Z czego kóź się śmie 


f Wszyscy wiedza doskonale, że Rozenberg 
(est ztym szefem. U niego w biurze wszystko 


berg nie znosi próżniactwa, ułepunktualności i 
niedbalstwa. Opieszałych, niezdolnych pracow- 
ników odrazu wydala z biura. 

Zdarzyło się łednak dnia pewnego, że buchal- 
ter p. Rozenberga spóźnił się do biura. 

— Co to lest, panie Notatnik?... Pan się spô- 
lnia!... 

— Tak.. Przepraszam... — bąką buchalter. 
— Ale tej nocy żona moja miała bardzo ciężki 
poród... 

— Ach, to jest co innego... 
berg. — Gdzie pan mieszka?.., 
= Notatnik podał swój adres. Szef zapisał so- 
be w motesiku j tego samego wieczoru chłopiec 
przyniósł do mieszkania państwa Notatnik dzie- 
„sięć flaszek wina. 

-Po kilku dniach buchalter znowu się spóźnił, 
Rozenberg był wściekły. 

— Panie Notatnik. co to ma znaczyć?!... 

-- Przepraszam, patie szefie... — tłumaczy 
_slẹ buchalter. — Ale moja żona miała znowu bar- 
| dzo ciężki poród... 

| — Znowu poród?.. — dziwi się Rozenberg. 
= Cóż to się z pańska żoną dzieje?.. Kim ona 
 lest?.. 

— Akuszerką.. — odpowiada skromnie No- 
tatuik. 


odparł Rozen- 


i tw 


E * 

| W składzie trumień. Pan Iksiński wybiera 
 trumyię dla swej nieboszczki żony. 

Właściciel zakładu pogrzebowego pokazuje 
mu trumny j wyjaśnia: 

p Są dwa zatunki... Metałowe i drewniane... 
Metalowa kosztuje 100 złotych, drewniana 30 
_tłotych... 

| —'A która jest lepsza?.. — 
we mogąc się zdecydować. 

~ — Radziłbym panu wziąć metalową triunnę... 
— odpowiada właściciel. — Ona jest o wiele 
zdrowsza.« 


pyta Tksiński, 


x» 


&' 
| W Warszawie przed gmachem opery podcha- 
LO do Gruszczyńskiego jakaś pani i zapytuje: 
— Przepraszam, czy pan jest Gruszczyński? 
— Tak — odpowiada śpiewak, myśląc, że cho 
ti o autogral lub coś podobnego. 
~ — W takim razie — ciagnie dalej nieznajo- 
ma -- może mi pan zechce pomóc.. Nie mozę 
znaleźć mego auta.. Mój szofer gdzieś znikł... 
Wołam go juź od pół godziny.. Pan ma taki Śli- 
mny złos.. Możeby pan krzyknał; „Piotrze!...* 
Ku—= Ku. 


-— — — 


Zebrania kontrolne. 


W. dniu jutrzejszym, w kolejnym dniu 
zebrań kontrolnych szeregowych rezer- 
wy i pospolitego ruszenia winni stawić 


się; 

A Rocznik Ś ży PENTE iy Preg 
komisaratów policji 2, 3, 5, 8,9, 11 o naz 
wiskach na litery M. w lokalu PKU. uli- 
en Nowo-Targowa 18, 

Rocznik 1903 zamieszkali w obrębie 
komisarjatów policji 2, 3, 5, 9, 11 o naz- 
wiskach na litery N. O. w koszarach 31 
pp. ul. Koustantynowska 62, j 
Rocznik 1888 zamieszkali w obrębie 
8-50 komisarjatu policji o nazwiskach na 
litery 5. T. U. W. Z. Ż. w lokalu przy ul. 
Leszno 9. . 

Rocznik 1900 zamieszkali w obrębie 

o komisarjatu o nazwiskach na litery 

DB C D E. F. G, H: Ch. 1. JI K. L. 
„ w lokalu PKU, Nowo-Cegielniana 51, 


Dyżury aptek. 


Dzłś w nocy dyżurułą apteki: G. Antonie- 
wicza (Pabianicka 50), K. Chądrzyńskiego (Piotr 
kowska 164), W. Sokolewicza (Przejazd 19), R. 
Rembiclińskiego (Andrzeja 26). I. Zundelewi- 
eza (Piotrkowska 25), M. Kasperkiewicza (Zgier 

_ ska 54), S. Trawkowskiego (Brzezińska 56). (b). 


p 


RECITAL SKRZYPCOWY BRONISŁAWA 
GIMPLA. 

M We wtorek, dnia 30 b. m, odbędzie się w 
 bilharmonii jedyny recital skrzypcowy znanego 
skrzypka Bronisława  (iimpla. Artysta cieszył 
ale w ubiegłym sezonie wielkiem powo- 
dzeniem, a ostatnio pod dyrekcią Oskara Frieda 
w Warszawskiej Filharmonii odniósł niebywały 
sukces. Przy fortepianie zasiądzie Karol Gimpel. 
KONCERT U HANDLOWCÓW. 

Dziś. o godzinie 8.30 w Sali Handlowców, 
Alcia Kościuszki 21, odbędzie się koncert-recital. 
wykonany przez absolwenta konserwatorium 
wiedeńskiego p. Semi Rosenbluma. z akompanja-= 
mentem p. dvr. Teodora Rydera. 

Bilety przy kasie. 
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i miisi fumkcjonować tak jak w zegarku Rozeti- ` 


zaa 


—— na 2 - A 


gromadzą liczne 


; Łódź, 26 października. 
Godzina 6-a po południu. Na drutach 

zapalają się latarnie uliczne, „Ruch spa- 

cerowiczów wzrnaga się. POZA 


|| 
Na jednej z bocznych ulie stoi tłum 


dzi. Zajmuja część chodnika i jezdni. 


„Stoją przed iakąś wystawą i nadsłuchu- 
n Zdala dolatują już tony muzyki. Ra- 
10. 

Ludzie stoją i słuchają. Ba! — 

| koncert za darmo! 
Bez biletów, bez szatni, bez programu! 
Wystarczy stanąć tylko przed wystawą 
z artykułami radjofonicznemi i nadsta- 
wi! uszu. x 

Łodzianie zdają sobie doskonale z te 
go sprawę j korzystają z tych bezpłat- 
nych koncertów radjowych w całej pel- 
ni. Nie brak nawet wśród nich fachow- 
ców, znających się na poszczególnych 
„kawałkach *. 

— Tssss!.. Ciszej!.. Teraz grają 
„Taniec Anitry“ Griega.: — oznajmia ja 
kiś młodzieniec w cyklistówce i wytar- 
tem palcie. 


NE HZ 


„Cudowne 


składało się z cegły, pieprzu, łoju i t. p. 


W tak zwanym „Lesie.Grzegorza* w]ta. Również dłuższe używanie zo za- 


Czechach niedaleko granicy bawarskiej 
pojawił się oszust, który w przeciągu 
paru miesięcy potrafił wyłudzć kilka- 
dziesiąt tysięcy koron od łatwowier- 
nych ludzi. 

Oszust ten, nie umiejący. prawie: pi- 
sać, zjawił się w tamt. okolicy z aa 
proroka i począł opowiadać, iż wymal 
lekarstwo, przy pomocy którego udało 
mu się już wyleczyć szereg ludzi przez 
(zwyczajnych lekarzy skazanych na 
śmierć. Łatwowierność ludzi jest zadzi- 
wiająca. Do rzekoniego lekarza poczęły 
dążyć formalne pielgrzymki chorych, 
którzy zbierali ostatni grosz, aby zapła- 
cić za niezwykle drogie lekarstwo. 

Tę wysoką cenę lekarstwa oszust tiit- 
|maczył koniecznością domieszania do 
niego proszku z pereł i opati. Lekarstwo 
to jednak, jak wykazała późniejsza ana- 
liza, składało się z tartej cegły, pieprzu. 
spirytusu, toju i wyciśniętych jagód wil- 
kre jagody i w razie użycia większej 
dozy mogło spowodować śmierć :pacjen : 


Humanitarny przywilej dla przestępczyń-matek. 


W wielu niemieckich więzieniach wprowadzono ostatnio bardzo humanitarna 
inowację. Matki, skazane na karę więziienia, a posiadające dziecko, które nie 
przekroczyło jeszcze pierwszego roku życia, mogą dziecko zatrzymać w celi 
więziennej przy sobie. Oczywiście — jak to widzimy na naszej ilustracji — ce- 
le takie mają specjalne urządzenia wewnętrzne. — Mimowoli przychodzi tu 
na myśl, że niezawodnie niejedna kobieta — przestępczyni z nizin społecznych 
musi czuć się w takiej nieomal komiortowo urządzonej celi więziennej daleko 
lepiei, niż na wolności — w pa lub na poddaszu, w zaułku przedmiej- 
skim... 


Obrazki łódzkie. 


m a mo © KZ jm 


Bezpłatne koncerty na ulicach 


spragnionych muzyki. 


Zamiana żon, 
Komunistyczna satyra 
na legalne małżeństwa. 


W jednym z moskiewskich teatrów 
cieszy się obecnie nadzwyczajnem ka- 


sowem powodzeniem wodewil p. t. 
„Kwadratura Kola“, propagający „wol. 
ną miłość” w taki sposób: 

Dwaj młodzi komuniści, Wasyl i Ab. 
ram, mieszkają razem w małym poko- 
iku. Pewnego razu każdy z nich żeni 
się, nie mówiąc o tem nic.przyjacielowi. 
Żony mieszkają razem z mężczyznami. 
Pomiędzy małżeństwami wybuchają 
niesnaski i kłótnie, Wasył nie może po- 
godzić się ze swoją połowicą. Abram 
zaś ze swoją. W rezultacie następuje 
„zamiana żon* i wszystko kończy się 
pogadnie kupletem z refrainem: „Po 
djabła nam te więzy małżeńskie. kiedy 
wygodniej jest bez nich...* 

Sa ma „legalne“ małżeństwo ścią 
za co wieczór do teatru tłumy rozentu- 
zjazmowanej, komumistycznie nastrojo- 
nej publiczności... 


Zagranicznym artystom 


DIESES ABET ESEE nie wolno przyjeżdżać 
' do nas. 


Ale zakazowi sprzeciwia się pol 
ski związek scen widowiskowych. 


Aktuajne obecnie hasło samowystara 
czalności wpłynęło również na dziedzi- 
mę teatru. Ministerstwo spraw zewnętrz 
nych wydało obecnie zarządzenie zabra 
niaiące udzielania zezwoleń na przyjazd 
do Polski w celach zarobkowych arty- 
stom zagranicznym. Również nie będzię 
prolongowane prawo pobytu tvin arty- 
stom, którzy już są w kraju. Zakaz ten 
ma na celu znmiejszenie wywozu walut 
obcych z Polski, Heże artyści ci pobie- 
rają wysokie honoraria w walutach za- 
granicznych, a zwłaszcza w dolarach. 

W związku z tem zarządzeniem dele- 
gacja polskiego związku scen widowi- 
skowych złożyła w ministerstwie poda- 
nie, w którem prosi o uchylenie zakazu. 

Polski związek wysuwa szereg postn 
latów w tej sprawie. Zgodnie z nien 
pobyt artysty-cudzoziemca powiniem 
być określony przeciętnie na 3 miesiące 
z prawem przedłużenia tego okresu naje 
wyżej do 4 miesięcy. Ścisłą kontrolę rit 
chu osobowego artystów - cudzoziejm- 


masci 


— 


rzeszę łodzian, 


— Co pan mówi?... — oponuje inny 
mydjla To, 2 ma być Grieg?... Pan się 
ny! To SŻoBO zy; wma w moby ży 
ae TSES IGE (Wszystko. ied 
noty Dajcie/stuchaóh. 790700007 

Tłum się uspakaja. Słuchają. Twa- 
rze poważne, namaszczone miny — wi- 
dać, że 

słuchają z wielkiem naprężeniem. 

Lecz oto milkną ostatnie dźwięki Grie 
ga czy też Szopena... 

Speaker ogłasza: 

— Koncert skończony... 

Tłum rozchodzi się. Zupełnie jak w 
sali koncertowej. Słuchacze żegnają się: 
` — Dowidzenia... Do jutra... O 5-ei kon 


kpa SOLOWY z Wiednia,  bę-|cgw powinna prowadzić stała komisja 
CENA SE | polskiego związku dyrektorów scen wi- 
b ~ poskonale, więć Się spotkamy... | Owiskówych itd, 
owidzenia... í 
I nas?tępnezo dnia o pół do piatej) KAANĘCLK 
czekają już na ulicy przed wystawą ma 
koncert mandolinistów z eros: TEATR MIEJSKL 


Dziś, piątek, „Dzieje Grzechu” po cenach pos 
pularnych. Jutro sobota o godz. 3.30 pa południw - 
seńsacyjny „Proces Mary Dugan". Ceny nap 
niższe, | 

JUTRZEJSZA PREMJERA „DANTONĄA". 

|. Zapowiędziana na jutro premiera „Dantona” 

R. Rollaqd'a wywołała w mieście znaczne zainte- 

resowanie tak ze względu na samą osobę autora, 
jlaureata Nobla, jednego z czołowych pisarzy 
$ ) świata, — jak i ze względu na temat, jaki histo- 
miast leczyć, mogło przynieść tylko za- |ryczny ten dramat. osnyty na tle wielkiej rewolu- 
trycie organizmu. cji francuskiej, porusza, ; « 

- Cudotwórca kazał zaż, ać tę mik- PB acid, na premierę do nabycia w 
stufę o północy po łyżce „stołowej, ZAa- wZaklęta żaba i Jaś Chwat" dana będzie po 
strzegając, że do trzech miesięcy lekar- | raz katy nedeo o godzinie 12 w poł. po ce 
stwo będzie „wypędzać chorobe“ skut. | 73% najniższych. 

pas dig, dog pó nag W niedzielę o godzinie 3.30 łudniu efek- 
kiem czego pacjent będz ie czuł SIĘ TA- | townie AGGA „Księżniczka Turandot" ya 
czej źle, ale po upływie trzech mesię- cenach popularnych. 
cy następować będzie szybka poprawa | TEATR KAMERALNY. 


zdrowia. Dziś, piątek, jutro sobota „oraz w niedzielę o 


lekarstwo“ 


Władze dowiedziały się o cudotwór. |godzinie 9 wieczorem lekka, wytworna komedja 
cy i dały do analizy jego „lekarstwo”, |Paryska J. Devala „Simona” 
poczem przerwały świetną praktykę le- TEATR POPULARNY. 
karza, osadzając go za kratkami. Obec- j.  „Małka Szwarcenkopf* graną będzie dziś i 
nie pacjenci, którzy zgodnie z zapow e- | futro o godz. 8.30 więcz 
dzią, przez trzy miesiące „wypędzenia 5-ty KONCERT MISTRZOWSKI. 
choroby“ czuli się istotnie bardżo źle, Wielka uczta artystyczna oczekuje muzykał 
szturmują do więzienia by otrzymać | za Ha w czwarte dnia, i tapada, yé NE 
; F CIARA z atowy eercie Mi- 
dalszą porcię drogiego lekarstwa, mala- | strzowskim Gaspar Cassado. Test to ijsze 
cego ich przy dalszym używaniu zupeł. | [ista wielkiej sławy i całą prasa europejska po- 
me „postawić ma nogi“. O powodzeniu |równywa zo tylko z Cassalsem. Przyjazd tęgo 
cudotwórcy świadczy fakt iż policja 


wielkiego artysty do Łodzi wzbudzi niewątpli- 
znala zła. "w: ięgo mies zkaniu kilkadzie-: wie wielkie zainteresowanie wśród męlomanów 
siat tysięcy koron. 


naszego miasta. 


PWEWO = WT" WZT 


NAJNOWSZY i 


TAJEMN! 
STAREGO 


Poezja kresowego krajobrazu 
Świat arystokracji polskiej 
Życie żołnierskie w koszarach 
Wizja świetności carskiego dworu 


W ROLACH 


królowa ekranów polskich 


h suira wim 


Zajrzała przez dziurkę od klucza do 
pokoju. Próchnicki stał przed lustrem i 
zawiązywał sobie krawat, gwiżdżac 
beztrosko jakąś piosenkę. 

Zosię zaskoczył trochę tem widok, 
wyobrażała bowiem sobie. że Adolf roz- 
pacza z powodu jei zmiknigcia. Tymcza- 
sem on był w świet 
jakgdyby nic mie zaszło. Zapukała. 

— Proszę, proszę —— „odezwał się 
Próchnicki: i 

Ujrzawszy w ENEON dziewczynę, 
stanął w miejscu jak wryty. Patrzał na 
nią jak na zjawę, jak na istote z tamtego 
świata. 

= ZOSIA aA zapytał zdumiony. — 
Zosia? Skądżeś się tu wzięła? Co się 
z tobą działo? 

Nic, poza wielkiem zdziwieniem, w 
glosie jego nie wyćzuła. ' Próchn'cki 
szybko opanował w rażenie, jakie na 
nim uczyniło zjawienie się Zosi i rzekł 
sncho: 

— Gdzieś bvła przez ten czas? My- 
ślałem, że uciekłaś do Łodzi? — Mó- 
wiąc to usiadł przy stole i wskazał Zosi 
ręką na krzesło: — Usiądź... 

Nie wiedziała, co odpowiedzieć, zu- 
pelnie zdezorientowana chłodem Adolfa. 
Przez k ika minut siedzieli oboje w mil- 
czeniu u. On, spoglądał co chwila z nie- 
cierpliwością na zegarek. 

Wreszcie dziewczyna poczęła po- 

wiądać o swoich ostatnich „przejściach. 
Nie zdawała sobie sprawy dlaczego to 


ią humorze, tak 


SZT Z RE DER: A DRE” GL |. M M m | 
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opówiada Próchniekiemu. który i tak iej 
nie słuchał, czyszcząc sobie machinalnie 
paznokcie. 

„Jedynie w momentach bardziej iascy 
nujących, kiedy Zos'a, przejmując sę 0- 
powieścią, podnosiła glos, spoglądał na 
nią przerażliwi ie, jakby podając w wat- 
pliwość prawdę jei słów. 

— To było straszne — zakończyła 
dziewczyna. — Gdyby mie ten poczci. 
wy mnich, nie wiem, czy uszłabym z 
życiem z rąk oka Sergiusza. 

— Tak, tak — odrzekt Adoli. LET 
musiało być rzeczywiście bardzo nig- 
przyjemnie... 

Wstał z miejsca i. stanął przed” tu- 
strent kończąc zawiązywanie krąwata. 

Tylko ni je waż mi się czasem —— 
odezwał się po chwili -— zawiadomić o 
tem policii, bobyć ladnego bigosu. na- 
warzyła... 

— Nie... Nigdzie jeszcze nie byłam... 
Wprost z klasztoru przybyłam tu ---- do 
ciebie.. 

Na ustach Próchnickiego pojawił. się 
złośliwy uśmiech. Nigdy, jeszcze ta dum- 
na dziewczyna nie mówiła do niego w 
ten sposób. „Przybyłam tudo ciebie“ 
Zaakcentowała słowa: „do ciebie”, by 
nie wątpił już teraz, że chce do niego 
należeć. 

_— Trochę zapóźno, glupia zgaąsko — 

pomyślał z kas dziką satysfakcją, 
no zaś rzekł: — Mhm.. A co ten maich? 
Też uciekł z klasztoru? 


— Naturalnie... Nie nta przecie ij | mama a „MŃrólowa KEA u” 


EXPRESS" 


Treen Dii. a 


WIELKIE ŚWIĘTO POLSKIEJ WYTWÓRCZOŚCI FILMOWEJ 
NAJWSPANIALSZY  SUPERFILM POLSKI 


Potężny dramat w 12-tu aktach, na tle przejmujących przeżyć miłosnych, 
według oryginalnego scenarjusza STEFANA KIEDRZYNSKIEGO 


GŁÓWNYCH: 


najpiękniejszy amant filmowy 


Jadwiga SMOSARSKA Jerzy MARR 


m oraz wielu innych najwybitniejszych artystów scen polskich. EM 


Zdrada, zbrodnia, miłość 


Przestępstwo i poświęcenie 
Splatają się w nim w jedną całość. 


tam pówróc ć, Bardzo im go żal, bó to 
klasztorze wrogów. 
—Widocznie zakochał sie w tobie 

co? — zauważył cymicznie Próchnicki. 

Zosia poni nęła mi ilezeniem to pyta- 
nie i rzękła po krótkiej chwili namysłu: 

— Właśnie eo do tego muicha chcia- 
lam z tobą pomówić. „On został zupeł- 
nie bez środków do życia i nie ma nara- 
zie możności zarobkowania. Chciała- 
bym, żebyś mu dał parę złotych z na- 
szych pi ieniędzy... Zrozum — dodi ała po- 
śpiesznie, widząc, że się Adolf skrzyw l 

z niechęcią — zrozżitm, on tyle dla mnie 
zrobił... 

= Nie baw się w filantropie od- 
par? Próchnicki lodowato. — Lepiej zaji- 
mij się śwoją osobą i bacz, byś tv miała 
z czezo Żyć... 
_ Jakto? -— zapylała, zrywając si ię 


z miejsca. — Co się stało z naszemi pie- 


uiędzimi? 

— Z naszem? Pyszna jesteś... Zdajć 
się, że ja je zdobyłem, ja się o nie stara- 
łem... Nie znaczy to, że chcę cię oszt- 
kać, broń Boże... Ależ owszem... Z nal- 
wyższą chęcią dam ci tysiąc złotych... 
Możesz z tego żyć dobrze prze ztrzy. 
cztery miesiące... A potem? Zobaczy 
się, co będzie. Zmajdzesz sobie napewno 
przez ten czas posadę jak'ejś bony, czy 
nauczycielki... O ileby ci sie mie udało 


otrzymać. pracy, pomogę ci, naturahiie... 


Czyż mógłbym inaczej uczynić? 
Dziewczyna słuchała tych słów z sze 
roko: rozwartemi oczami. Zblodło, rap- 
townie, a czoło jej pokryto sis perlistym 
potem. Co on mówi? Żar tuję. czy my SK 
poważnie. Nogi trzęsły stę pod nia tak. 

że ledwo mogła się na nich utrzymać. 


CAPITOL | 


fos Jeżowski Zawadzkiej i Zachodniej 


Sprdek Speek Sami Weini " 


Płomienne uczucie dwóch serc 


ewe ik k 
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— 


SOG WETO OE WEP AEC YO PYTA AA 

— Co ty, Dodek? Jak ty możesz tak 
mówić? 

A, nie undziłabyś już 
Dosyć mam już ciebie i 
wielkopańskich ambicyjek... 

— Więc, jak to między nami... 
CZONE:.. 

Zaśmiał się szyderczo, wymuszenie. 

— Skończone? Pyszna jesteś, słowa 
daie.. A czy było wogóle zaczęte? Tyś 
gardziła mną, pomiatałaś niejakimś tam 
panem Próchnickim. Nietylko dawniej. 
gdy ci było dobrze, ale i ostatnio... U 
pirktis ode mnie... Uciekaj 1 teraz... CZy 

, głupia, myślisz, że ja tak bardzo zmo 
a w ierzę w. te twoje bajki o klasztorze 
i o rmiichach. Licho cię wie na co potrze 
bujesz te pieniądze. 

— Dodek, co ty mówisz? Opamiętaj 
Się — rzekła dziewczyna ze łzami w ©- 
czach 

- Nie umilkne teraz, wszystko ci pow 
wieni —— zapalał się coraz- bardziej 
Próchuicki. —— Jak długo, sądziłaś będę 
znosił że twoje kaprysy, jak długo po- 
zwolę poniżać siebie na każdym kroku... 


mnie więcej... 
tych twoich 


skof- 


Uciekłaś — to powiedziałem sobie: dos 


syć. Czego chcesz teraz ode mnie? Idź 
sobie tak, jak tego chciałaś. Ja ci już 
przeszkadzać nie będę, o nie... Znalaz- 
tem kobietę, którą kocham i która wmit 
również kocha... A może chcesz potowe 


pieniędzy, które zabrałem twemu ojcu? 
Zapomnij o tem... >, l 

Ostatnich słów Zosia iitż nie słysza: 
ła. 


W głowie powstał jakiś przeraźliwy 
szum, a potem — krzyknęła tylko: „A“ 
i padła. jak długa na podloge. 

( 


Z serji podwójnych programów! 


EETA komedja z życia żydowskiego 
=w rolach głównych: ——— 


Max Bawi ips, Rosa Risanowa i Pai 0 Mally, 
wielki dramat wystawowy 
w J0 aktach 


mą 


e 


Najnowsza Produkcja 
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LILO ALIEN 


w obrazie p. t, 


„Mieny Nocy” 


wkrótce 


0DE0N — WOGDEWIL. 


ARDYNALNĄ zaletą mydła pierwszorzędnej 

jakości, jest bezwzględna i absolutna czystość. 
Te właśnie zalety charakteryzują mydło Sunlajt, 
które też jest najwięcej rozpowszechnionem 
mydłem na świecie.  Niewolno prać pięknej 
i kosztownej bielizny żadnem podrzędnem mydłem, 
nic dziwnego więc, że w starannych gospodarst- 
wach zapotrzebowanie mydła Sunlajt równa 
się zapotrzebowaniu wody. A obfite mydliny jakie 
wytwarza, szybko i radykalnie spierają brud. 


w obrazie p. t, 


wkrótce 


Corso. 


1 Główna, „Skrzynka 501. 


ANGIELSKIEGO udziela rutynowana 
nauczycielka Janina  Mindeliortowa. 
Godz. zgłoszeń od 2—4 i pri 8—9 Kom 
stantynowska nr. 32, m. 


Doktór Doktór 


ŁUGUNGWSI JJallowli 


Lever Brothers Limited, Anglja. Choroby skórne 
moczoniciowe | [yjjlniana 2. 


Tańców NIWOCZESNYCH STARSZY FELCZER OS x zag A Ee Telefon 26-87 
s 8.30— 10.30, 1—2,40 | SPecialista cho 
Aka p M. Rubi tei i 8—9 w. rób skórnych, 
Łęg prakt prvn Lp i. Weint b A= stó, a a 
ARORAA kos 2 d Chor. wewnętrzne Leczenie lampą 
ukończonym kursem wodolecznictwa 6: a enia z długoletnią A szpiła'ną i pry. Dr. med. k Š 
siedliła się w Lodei przy uł. wschod watną osiedlił Łodzi przy ul] Andrzeja 43 warcową 


1. "M; $ 1,5 [Przyjmuje od godz. 

miei 57, tel. 78-12 przyjmuję w każ- KILIŃSKIEGO 44, (II podwórze parter) Wschodniej 57, s 78-12. Udziela telefon 64-2 re Ś 

dej porze. I Uwaga: Dla urzędników specjalny rabat mocy we wszystkich wypadkach chorób/ Przyjmujeod 11-1 WIA j | ką adZ kia Gl 
| | specialista cho- sora a pootokale 


MMM AED 


przeprowadził sią 


Akuszerka. | masaiystka 


udziela prywatnie dypl nauczyciel 


Lekarzy-specjalistów aan Andr » 
MINY. M, C. A.f Zawadzka | (ereere Klinger 


otwiera nowy kurs d. 29 pażdziernika 1928r. 
dla Pań i Panów. ' 


Kancelarja przyjmuje zapisy od 9—12 i od 14—%0 


AL Kościuszki 68, (el. 22-40. 


W niedziele i święta od 9—2 pp. Choroby wenery- 
Leczenie chorób : Sep ma każdy in- | czne, skórne I wło- 


wye teres do sprze-| sów — leczenie 
dosć” == » dania z pokojem.| lampą ADNE 


Badanie krwii Maj a syfilis] tryper. Oferty do „Expres- ANDRZEJA Nr. 2 
isarraf itin ah pe su” sub, „Sklep“. 2 Tel. 32-28. 


I Reese” ->| oodlsy prerie: 
) J í s ekars 
UWAGA Kum abeie deoda GO achodach ||| Oddzielna poczekalnia dla kobiet OTRZEBNY zäol | pi, 1307730, a 
5 ” 4 y 7, GA 
io BSSEX LBUGK f Porada 3 złote. (ski Gina? 77 | Parów. W niedzie 
: 10—12, 


WODEWIL 


Osfatnie 3 dni! Ulubieńcy Sz. Publiczności! 
Harry Liedtke | Kona 7 Moskiewskie Restaurari Wr 


Xenia Desni — Livio Pavanelli, w obiazie p. t. Dramat życiowo-obyczajowy w 12 akt. 


DZIEWCZĘ Z LU DU M. Czechow, W. Malinowska i K. pines 


it bowiązk 10 akt, 24 dzieje Ce- Uwaga: Ceny miejsc na I-szy seans zniżone. Ceny miejsc od 
toasty ec py (wne weed Nad program farsa godz. 6-0] pp. Le 2:50 L 200. IL 150. IL im 


ODEON 


Sensacyjno-awanturm, dramat w 10 akt 


Tom Mix 


Cvrk Tom Miya 


PISUDKIWZNI agenti 


(ew. agentki) 


dla poważnego i wielkiego przeds'ębiorstwa 
zarobek miesię: zny przeszło 2.00J złotych, 
przyjemna, łatwa i wdzięczna pra.a. Ewen- 
tuaine zabezpieczenie przyszłości. 

zgłoszenia piśmienne Łódź, Poczta 


; ta 


moskiewskiego 
konserwalurfam - 

mdziela leke 

cji gry forte. 
pianowej, 


Wschodnia 72 mt 
Lekarz - (zntysta . 


F. [OTO 


orzyjmuie w 
nicy pizy ul. Paus 
kowskiej 234 
odziennie oi godz, 
2—7] wecg 


Wytwórnia - 
Pety i kuchenek 


przenośnych nagro 
dzona na wystawia 
Gospod. Hygien, w 
Łodzi dużym srebr+ 
nym medalem, 
„KOŻMINEK* 
Główna 51 tel. 75-03 


CORSO 


== Zelona 2. 


Ostafnie 3 FET 


Ken Maynarg 
Najlepszy, ieddziec we Jarzanem “pr” 


WIELKA ATRAKCIA 


Nad program iarss 


zyj 
RS 


« (3 


Paolino 


zdyskwalifikowany! : 


W Nowym Jorku, bokserski mistrz 
Europy, Paolino, stanął do walki z ame- 
rykaninem Big Boy Patersonem. Wal- 
ka toczyła się z wielką przewagą euro- 
peiczyka, który w ciągu drugiego star- 
cia powalił swego przeciwnika na des- 
ki ryngu aż dwa razy. Niestety, nieo- 
wtroźne uderzenie spowadowało dys- 


SPORE 


AAĆŃ 


© 
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Od 31 b. m. drużyna lwowska traci prawa członka Ligi. 


ka Łódź, 26 października. 
Jak się „Express Wieczorny“ dowia- 
duje, Zarząd Ligi zwrócił się z żądaniem 
do H Iwowskiej, by uregulowa- 


ła wszelkie zobowiązania w stosumku do 
Ligi, Kollegium sędziów i klubów Hgo- 


Lg będzie mógł przywrócić Hasmonei 
ine prawa członka. 

Po tej uchwale Ligi sytuacja Hasmo- 
nej wydaje się beznadziejna. Klub ten 
wobec niepowodzeń w rozgrywkach 
znajduje się w przededniu spadku do 


kwalifikację Paolino, a co zatem idzie| wych do dnia 31 października r. b., w | niższej klasy, a obecnie tarapaty finan- 


zwycięstwo strony przeciwnej. W 
chwili ogłaszania Big Boy za zwycięzcę 
był on już zupełnie niezdolny do stawie- 
nia dalszego oporu. 


przeciwnym razie zostanie automatycz- 
nie zawieszona. Uregulowanie należno- 
ści przez FHasmoneę po tym terminie n'e 
znosi zawieszenia, gdyż tylko Zarząd 
Se 


sowe pogarszają jeszcze ciężkie położe- 
ni; iedynego klubu żydowskiego w Li. 
ze. i 


Moje trzy zwycięstwa w Szwecji. 
Nap.sał specjalnie dla „Expressu Wieczornego“ 
mistrz boksu Artur Seidel. 


Łódź, 2" października. |cięstwo Górnego — zasłużone. Wieczo- Skandynawii, z którego powinniśmy 
Sobotę, dnia 13 b m., poŚwviąciliśmy rek miał swój najlepszy mecz. Nie do- |byli być zadowoleni, wynosi 13:12 na 


eszcze na zwiedzeniu Kopenhagi. Zwie- 


dziliśmy parlament, gdzie objekttwm na- 
szego największego  zainteresowan:a 
były historyczne wazy porcelanowe, z 
których jedna ma naszą wartość 2 miljo- 
uów złotych. 


W niedzielę rano statkiem udaliśmy | walki Andersson kilkakrotnie schodzi na | godzinnej nocnej jazy statkiem, 


, puścił on Sjóbloma do głosu. Przeciwni- 
,Klem moim był Erik Andersson, pięś- 
,Słarz obdarzony wspaniałymi warunka- 
| mi fizycznymi. W pierwszem starciu 
dyktuje on mi tempo, następne jednak 
dwie rundy należą do mnie. Pod koniec 


naszą korzyść. E 

Z Landskrony udaliśmy się do Mal- 
mó, gdzie u rodziny p. Norlinga zabawi- 
liśmy cały dzień. Z Malmö wyjechaliś- 
my w piątek do Trallebargu, skąd stat- 
kiem do Sassnitz. W czasie naszej Aż 
na 


się do brzegów Szwecji. Do Malmö ie- deski ringu i gong go ratuje przed wyli- | morzem panowała lekka burza. 


chaliśmy coś około 2 godziny. Doznaje- | 


my serdecznego przyjęcia, poczem uda- 


czeniem. W ostatniej walce Kupka zwy 
,cięża John Friberga, ustanawiając wy- 


jemy się do Rozengartstadt do rodziny nik dnia 4:1 na korzyść Polski. 


e ai anioła-stróża, kochanegó p. Nor 
nga. 

Pierwszy nasz występ w Szwecji od- 
był się w Malmö w hali na stadionie. 
Spotkanie to wygrywamy w stosunku 
3:2. Pyka przegrał na punkty do Ander 
sona, Górny po zaciętej walce pokonał 
na punkty Bjónsohna, Wieczorek ponosi 
_ klęskę punktową do Anderberga. Zwy- 
cięstwem nad Lindstrandtem wyrównu- 
ię szanse Polski. Od spotkania Kupki 
zależy nasze zwycięstwo, czy klęska. 
Doskonale usposobiony ślązak wygry- 
wapewnie k. o. w trzeciem starciu. 
Zwycięskie nasze ensemble zdobywa 
puhar polskiego konsula honorowego w 
Malmö, p. Gunnart Holma. Otrzymaliś- 
my również nagrody indywidualne. 

Następnego dnia czekało nas spotka- 
nie w Helsingborgu. Udajemy się rano 
z Malmó do tego miasta portowego. 
Przyjęcie, 
przeszło nasze oczekiwanie. Sala tea- 
tralńa, gdzie zorganizowano spotkanie, 
wypsłniona do ostatniego miejsca 2.000 
osób). Powiewają chorągwie o bar- 
wach narodowych: Polski, Danji i Szwe 
cii (Pyka ma walczyć z duńczykiem). 
Orkiestra gra trzy hymny narodowe, 
wysłuchane przez publiczność stojąco. 

Pyka odnosi pierwsze zwycięstwo. 
Przeciwnikiem jego był duńczyk Chri- 
stensen. Górny zwycięża na punkty 
Hilding Berga, a poprawiający się Wię- 
czorek ogłoszony jest zwycięzcą w spot 
kaniu z Liedholmem. Prowadzimy 3:0, 
a po chwili powiększam nasz dorobek 
zwyciężając w pierwszem starciu k. 0. 
Sigurd Fiorta. W ostatniej parze, Kup- 
ka, tym razem niedysponowany, pozwa 
la sobię znacznie lżejszemu Johanowi 
Sjö narżucić system walki, w rezultacie 
czego przegrywa. 1 

Drugi nasz występ w Szwecji dał 
nam wspaniałe zwycięstwo w stosunku 


T 

W środę mieliśmy trzecie z rzędu 
Spotkanie. Tym razem walczyliśmy w 
Landskronie, w sali gimnastycznej huza 
rów królewskich. Spotkanie to powin- 
niśmy byli wygrać decydująco 5:0. 
Skrzywdzono Pykę, odbierając zwycię- 
stwo. Ogłoszony zwycięzcą Anderson 
przyznaje wyższość Polaka, za dowód 
czego nie przyjmował gratulacii kole- 
gów. W spotkaniu Górny — Sandberg 
zaszedł mały incydent, albowiem jury, 
przez pomyłkę w obliczeniu punktów 
przyznali zwycięstwo początkowo gos- 
podarzówi i dopiero, na skutek zgłoszo- 
nego protestu, pomyłkę naprawili. Žwy- 


, 
Pi 


jakiego ześmy tam doznali, | 


Ogólny bilans naszego tournee po 
SIEA 


| Z Sassnitz przez Berlin, Wrocław 
przybyliśmy do Ks.towic, gdzie póżeg- 
[natem się z koles ami. 

s ARTUR SEIDEL. 


Piłkarze polscy na ziemi czeskiej... 


W dniu jutrzejszym zmerzy się nasza „jedenastka“ 


z reprezentacją 


Zaledwie jeden dzeń dzieli nas od 
„Spotkania międzypaństwowego naszej 
| reprezentacji footbalowej z zespołem za 
aty, i amatorskim Czechosłowa- 
ci 
P. Z. P. N. skorzystał z zaproszenia, 
zapowiedział udział w święcie sporto- 
wym, Czechosłowacji i polecił, kapita- 
| nowi związkowemu ustalenie składu re- 
, prezentacyjnego, który dziś gdy -piszc- 
my te słowa znajduje się już na granicy 
Czechosłowacji. 

Kapitan związkowy był jeszcze pod 
wrażeniem spotkania reprezentacji woj- 
j skowej z Rumunią i, dlatego opierał się 

na szkielecie ówczesnego składu Polski. 
A przecież nie należy zapomnieć, że 
przeciwnik obecny jest stokroć grożniej 


y. 
Dziwnem np. wydaje się, w b. słabej 
| formie, albo pom nięcie takich pomocni- 
lków jak Kahan, lub Przykucki, lub Ku- 
bika Al. który przecież jest obecnie dy- 
sponowany, przewyższając znacznie 
Olearczyka. k i 
Trzeba stwierdzić, że reprezentacja 
Polski jest nieumiejętnie zestawiona i 
nalęży mieć obawę, że nasz wvstęp w 
Pradze zakończy się katastrofalnie. 
Liczymy jedynie na ambici naszych 
zawodników, którzy na obcym gruncie 
nezawodnie dołożą dużo starań, by z 
obydwóch spotkań wyjść z honorem. 


Konkurs 


Czechosłowacji. 


W pierwszym dniu meczu t. 1. w S0- 
botę drużyny staną do walki w następu- 
jących składach: 

Czechosłowacja (zawod.) — Hoch- 
man, Hojer, Perner, Cipera, Beybe, Puc, 
Krotochwi, 

Polska: Szumiec, Olearczyk. Gałec. 
ki, Wojciechowski, Kotlarczyk, Deutsch 
man, Wypijewski, Staliński, Reyman I, 
Kuchar, Krüger. 

W miedzielę gra Polska z reprezenta- 
cją amatorską. Nasz skład niewatpliwie 
ulegnie zmianom i najprawdopodobniej 
czynni będą wszyscy rezerwowi. 

Zespół czeskiej reprezentacji amator- 
skiej wyglądać będzie następująco. 
Taussig Burger, Nowak, Morer. Swobo+ 
da, Leitner, Sokolar, Skala, Motak, Mal. 
cun, Mrac. 

"m 

W dniu dzisiejszym wydaje posel- 
stwo polskie w Pradze przyjęcie na 
część sportowej ekspedycii polskiej, któ 
ra zaproszona została przez Czchosło- 
wację na uroczystości sportowe związa- 
ne z uroczystością jubileuszowa 10-1c- 
cia wskrzeszenia niepodległości Czecho- 
słowacji. Jednocześnie dowiadujemy się 
że meczami reprezentacji Polski z re- 
prezentacją Czechosłowacji kierować 
będą pp.: Braun z Austrii i Ivanci z Wg- 
gier. Ekspedycja polska zamieszkuje w 
Pradze w hotelu Splendid. 


Sportowy „Expressu Wieczornego” 


na odgadnięcie rezultatów meczów: 


Ł. K. S.—Tu ry ści. 


Wynik meczu.. 
Imię i nazwisko.. 
AdreS .....—. 


„ dla óćrużyny _. 
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Hasmonea znów zawieszona!!! Wzorowy porządek 


panować będzie na meczu 
E; K. S.—Turyści. 
N Łódź, 26 października. 

Nigdy jeszcze nie przygotowano się 
do „derbów“ piłkarskich w Łodzi z ta» 
ką starannością jak obecnie. Gospodarze 
zawodów Klub Turystów-—dokładają 
dużo starań, by mecz ten pod względem 
organ-zacyjnym w niczem nie szwanko» 
wał, 

Jak się dowiadujemy. dziki interweń 
cji dyr. Guzego, prezesa Kl. Turystów, 
zawody niedzielne obsadzone będą 10 

olicjantami konnemi i 20 mieszemi. 

rócz tego, Turyści zmobilizowali mies 
ma! swych wszystkich członków czyn. 
nych, którzy pomagać będą na boisku 
w utrzyman u porządkał 

Składy drużyn trzymane sa dotąd w 
tajemnicy. Wiadomo tylko, że udział Ka- 
hana z KI. Turystów, ż Jasińskiego z Ł. 
K. S.-u jest niemal pewny, gdyż gracze 
ci czują się już lep.ej. 

Ażeby umiknąć zbytniego tłoku, przy 
kasach Turyści zarządzli mprzedsprze« 
daż biletów w restauracji Tivoli i w fira 
mie Rostel, ul. Piotrkowska 84. Gospo- 
darze organizują rówmneż przedmeca 
między rezerwą Turystów. a nowopo- 
wstałym Kł. Sp. przy zakładach przem 
mysłowych Scheiblera i Grohmana. 


Kazimiera Muszałówna 


pierwsza w Polsce 
kobieta— pilotka. 


Kazimiera Miszałówna, znana działaa 
czka na terenie polskiego sportu kobie= 
cego, i na niwie dziennikarskiej, kończy 
obecnie kurs pilocki, zorganizowany 
przed kilku miesiącami przez Akademi- 
cki Aeroklub. P. Miszałówna odbywa 
już loty samodzielnie w niedalekiej przy 
szłości otrzyma dyplom amatorski pilo- 
ta samolotowego. 

Jest to pierwsza w Folses kobieta — 
riiotka, 


Polska— Wegry. 
Skład polskiej reprezene 


tacji bokserskiej. 


Pertraktacje o dojście do skutku spot- 
kania bokserskiego Węgry — Polska 
trwały dość długo, przyczem rozb jały 
się o warunki jakie stawiali Węgrzy od- 
nośmie sposobu sędziowania. Związek 
węgierski domagał się m'anow cie, aby 
sędziowało na punkty 2-ch austriaków 
a w ringu bez prawa głosu koleino Po- 
lak i Węgier. A + api 

Ostatecznie Związek węgierski po 
stanowił zgodzć się na dezyderaty pole 
skiego związku bokserskiego. Ustalono 
ostatecznie, iż w ringu sędziować będzie 
doskonały arbiter p. Krupa (Czechosło= 
wacja), na punkty natomiast sedziować 
będzie p. Juszczyński (Polska) oraz je- 
den Węgier. 

Skład reprezentacji polskiej został u- 
stalony w sposób następujący: waga 
musza — Ferlański waga kogucia — 
Gleb, waga piórkowa — Górny, waga 
lekka — Wechnik, albo Gawiik, wage 
średnia — Arski, waga półciężka —- 
Tomaszewski i wagą ciężka --- Kupka 
Łodzianin Seydel został pominiety przy 
ustalaniu składu reprezentacji polskiej 


Ł. T. S. G.—Polonja. 
Skład drużyny łódzkiej. 


W dniu jutrzejszym w godzinach wie 
czorowych wyjeżdża drużyna ©: T. 5. 
G. do Przemyśla na niecz półfinałowy o 
wejście do extra klasy z drużyną Po- 
lonią. Łodzianie wystąpią w Przemyślu 
w najsilniejszym skladzie a m anqwicie:; 
Falkowski, Milde, W.ldner. Wolihangeł, 
Pogodziński, Sykuła, Franeman. Herb- 
streich, Królik, Wiinschę, Berkman, 


„EXPRESS: 
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Cudze chwalicie, swego nie znacie... 


Prezes izby handlowe) 
w Kairze 


przybędzie w naibliż- 
szych dniach do Łodzt. 


Łódź, 26 października. 
W Polsce bawi Od kilku dni prezes 
egipsko.polskiej izby handlowo-brzemy | 
słowej w Kairze p. Henryk Gabbour. | 


który zwiedza większe ośrodki prze- Przemysł, handel, rzemieślnicy, Gdzie się tyiko zajrzeć zdarzy, Tak to istnym pędem owcy 

mysłowe w kraju i bada możliwości na- Pragnąc zyskać na obrocie, Zwykle obcy „fachman* siedzi: Przeceniamy to, co obce, 

wiązania z przemysłem polskim bliż-|  Sprowadzają z zagranicy Tutaj Niemiec, tam Szwajcarzy, A krajowi zaś fachowcy 

szych stosunków. Specjalistów. różnych krocie. Tu Francuzi, a tam Szwedzi. Z braku pracy są już „w kropce 
Jak się „Express“ dow/aduje, p. Gab- | grew ZK OWEZWWY WZT S KOREA OKOPY TK R RRC WRECZ 


bour w najbliższych dniach przybyć ma 
również do Łodzi. gdzie zapozna się z 
łódzkim przemysłem włókienniczym. 
Wizyta jego ma więc z tego powodu do- 
niosłe dla Łodz! znaczenie. 


Antysemiecy studenci 


awanturują się w Budapeszcie, 


Dobracin, 26 października. 

Donoszą tu o nowej manifestacji sti- 
dentów węgierskich, w której wzięło i= 
dział około 600 studentów. Dzieki inter- 
wencji i pomysłowi policii udało jej sią 
zepchnąć tłum demonstrantów do ja- 
kiejś budowli i zamknąć ja. W budowli 
tej pozostawali wzburzeni studenci aż 
do późnej nocy. 


Bogolubow. 


Nowa katastrofa budowlana. 


Paryż, 26 października. 

Jak donoszą z Madrytu, zdarzył Się 
znów wypadek zapadnięcia się domu. W 
jednej z miejscowości położońej pod Ma- 
drytem zawalił się nowowybudowary 
dom, przyczem wSZYySsCY zatrudnieni ro 
bótnicy zostali zasypani przez gruzy. 
Dzięki natychmiastowej pomocy zdoła- 
hc wsżystkich robotników ocalić; jedy-; 
nie jeden robotnik stracił życie, 


WO szachista tosyjski E. Bogolubow 
wyjeżdża do Ameryki, gdzie rozegra 
szereg partii z najwybitniejszemi sza: 
chistami Stanów. Zjednoczonych. 
ROEE. 


25 rocznica Śmierci wię!- 
kiego uczonego. 


e M o aeo | e ŘŘ pz RÓ 


Powódź w Indiach. 
Londyn, 26 października. 

Donoszą tu o wielk ej powodzi jaka 
aawiedziła Indje Wschodnie, Całe miej- 
scowości są pod wodą, a i nie obeszło 
się bez licznych ofiar w łudziach. Ko- 
munikacia m ędzy wschodnią częścią a 
zachodnią Indji Wschodnich a więc mię 
dzy miastami Kalkutą, Madrasem i Bom 
bayem jest całkowicie przerwana. 


Liiiana Winstone z Chicago pobiła chyba rekord rozwódowy na 
Pożary w Japonii. wet w tak BLA ea parm „rozwiniętym vru Jak Stany 
Pamir | Ziednoczone. W ciągu 8 lat wzięła już 12 razy ślub i 11 razy roz 

Londyn, 26 pażdziernika. wód. Chwilowo ięst zamężna, oczywiście jednak podejrzewa- 


Na najbardziej wysuniętych na pół. ją ją wszyscy o zamiar powtórzenia eksperymentu rozwodo- 
doc wysepkach, należących do Japoni, wego. W każdym razie sędzia rozwodowy uprzedził kochają- 
powstał wielki pożar, w którem Spłow cą zmiany kobietę, że dale jej rozwód po raz ostatni i więcej 
nęło dotychczas aż 700 domów. Pożar nić bedzie się już tatvycował. 


powstał, jak przypuszczają, Z podpale- 
ma. Dotychczas straciły życie 4 osoby a - 
60. uległo silnemu poparzeniu. ) 


Cvrkowa karjera Zubkowa 


Paryż, 26 października. 
„Matn“ donosi, że szwagier ex-ce- 
sarza Wilhelma Il-go. Aleksander Zub- 
kow podpisał kontrakt z cyrkiem wę- 
drownym. który niedługo przybywa do 
Parvża. Zubkow popisywać się będzie 
w tym cyrku jako ekwilibrysta na koniu 


Teodor Momsen. 
Załobne posiedzenie 


poświecone Amundsenowi. 


Oslo, 26 października. 

Na tutejszym uniwersytecie odbyło 
się wczoraj uroczyste posiedzenie nor- 
weskiego towarzystwa geograficznego. 
poświecone uczczeniu pamięci Amund- 
sena; 

Na posiedzeniu obecni byli również 
lotnicy Riiser Larsen i Litzżow Holm, 
którzy brali udział w akcji ratowania Przyjmuje od g. ll-ej do l-ej 
rozbitków „ltalji* oraz szereg delega- Andrzeja 43 Tel. 64-21 
tów zagranicznych. ę i W Az j Ai N | 7 

Odczyt o odkryciach polarnych A-| Automobil, którym bandyci kolońscy, bracia Reldger tsitowali zbice przed po- 


mundsena wygłosił Fritiof Nansen. ścigiem policii. EEEO A E AR A 


A A W, 
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W Niemczech obchodzona będzie uro: 

czyście ł-go listopada r. b. 25-ta rocz- 

nica wielkiego historyka Teodora Mont- 
senä. 
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M. nel. Jan Polak 


choroby wewnętrzne 


